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Gen. Żeligowski zaizucil o z o ­

n o w i  ze lamie charakteiy . Nato­
miast G a z e t a  P o l s k a  jest zda­
nia ,  ze o z o n  nie łaźnie chaiakie- 
I ÓW'

Kto ma rac tę?

ROK XVII. Nr. 314 (5238) WILNO PONIEDZIAŁEK 14 LISTOPADA 1938 R. C £ N A 20 GR.

Na marginesie dyskusji o charakterach.
Gen. Żeligowski w swoim 

artykule  „o co walczą" zarzucił 
między innem i ozonowi, że ła­
mie charaktery. Oburzyła się na 
to Gazeta Polska. Jej zdaniem 
ozon nie łam ie charakterów.

Zatrzym ajm y się na obrazku 
wczorajszych wyborów do Sena­
tu  w Wilnie. Nie będzie to poru­
szanie spraw lokalnych, gdyż
sądzę, że w innych miastach
Rzeczypospolitej działo się po­
dobnie.

A więc na sali obecni jako e- 
lektorzy: b. m arszałek Se­
natu, czyli zastępca Pana
Prezydenta Rzeczypospolitej w 
razie, gdyby Prezydent nie mógł 
sprawować swego wysokiego u- 
rzędu, obecny także gen. Żeligo­
wski, odznaczony II klasą orde­
ru  V irtu ti M ilitari, czyli n a j­
wyższą odznaką wojskową pol­
ską, obecny prezydent m iasta 
Wilna, obecni inni ludzie o do­
świadczeniu politycznem, repre­
zentujący jeśli nie różne kie­
runki polityczne, bo wielkich 
różnic wśród w ybranych na e- 
lektorćw  dopatrzeć się trudno, to 
różne przynajm niej odcienie.

Komisarz rządowy dyrektor 
kolejowy Głazek proponuję Ko­
misję główną, Komisję -  m at­
kę. Gdzie, jeśli n ie  w  takiej 
Komisji, mającej ustalać kan ­
dydatów powinni się zna­
leźć reprezentanci wszystkich 
tych odcieni, gdzie, jeśli nie w  ta 
kiej Komisji powinni się znaleźć 
naj Dardzie] doświadczeni polity­
cznie ludzie obecni na sali.

Ale nie! P . Głazek nie propo 
nuje ani Prystora, ani Żeligow­

skiego. ani P rezydenta  Miasta, 
ani obecnych na sali b. senato­
rów, czy b. posłów, czy b. m ini­
strów. Pow ołuje natom iast Kor~i 
sję, w  której jaknaj liczniej są re 
prezentow ani pp. sekretarze w y­
działów powiatowych i naczelni­
cy urzędów pocztowych. Komisja 
składa sią z 15 osób. Według 
sKfadu proponowanego przez p. 
Głazka w jej skład wchodzi 14 
osób otrzym ujących pobory ze 

[skarbu  państwa, względnie sa­
morządu i 1 (jeden) przedstaw i- 

i ciel społeczeństwa bez poborów 
I urzędowych.

Ale na tern nie koniec! To ty l 
ko propozycja kom isarza,,— ze­
branie ma prawo, albo en bloc 

i komisję przyjąć, albo en bloc ją 
odrzucić. Ustawa nie zawiera naj 

’ mniejszej wzmianki, z którejby 
można wywnioskować, że głoso­
wanie przeciw składowi zapropo 
nowanem u przez pana komisarza 
można uważać za akt karygod­
ny, czy warcholstwo. A jednak... 
a jednak za odrzuceniem en bloc 
tej kom isji podnosi się m niej­
szość i to mniejszość znakomita.

A byfy m inister p. S tanie­
wicz... w strzym uje się od głoso­
wania.

P a r  Staniewicz, chadza alliu- 
rem  odwagi cywilnej. Kiedyś, bę 
dąc posłem wyszedł z sali sejmo 
wej, gdy odbywało się glosowa­
nie w  spraw ie brzeskiej. Była to 
dem onstracja nietylko przeciw 
Sławkowi, k tóry  całą odpowie­
dzią1 ność za Brześć na siebie zgar 
niał, ale jeszcze przeciw komuś 
innem u. Był to ak t samodzielno­
ści myślenia, którego Marsza­
łek Piłsudski nie potępiał. Prze­

cież p. B artel wystąpił ca łkem  
zdecydowanie przeciw Brześcio­
wi, a Marsz. Piłsudski nie cofnął 
mu swego zaufania.

Więc w tam tych czasach p. 
Staniewicz m yślał samodzielnie 
i m iał odwagę cywilną. I dziś 
jest to ten  sam  p. Staniewicz je­
śli chodzi o inteligencję, o by­
strość umysłu, o kulturę um y­
słową. Ale odwaga cywilna... 
Już dziś przyświeca m ą w inny 
sposób. Mianowicie ciągle się 
zgłasza do ratow ania sytuacji.

Ratował sytuację na uniw er­
sytecie podczas zaburzeń antyzy 
dowskich, przeceniając swą popu 
larność u młodzieży. Nie u ra to ­
wał.

Ratował prestiż Ozonu pod­
czas kryzysu: gen. Żeligowski — 
Komisja wojskowa, kiedy mło­
dzi, bardziej odważni, niż polity­
cznie wyrobieni, kierownicy ozo 
nowi Wileńszczyzny rzucili swe 
buzdygany szefowi Ozonu pod 
nogi. W tedy p. Staniewicz były 
ad ju tan t gen. Żeligowskiego sam 
się zgłosił na kierown-ka ozono- 
wo -  wiejskiej roboty w  woje­
wództwie — Kierown-ctwo Ozo­
nu  przyjęło tę  ofertę z pewnem 
zakłopotaniem, wyzbywając (się 
p, Staniewicza po kilku  m ie>^ '■> 
cach, czy kilku  "tygodniach.

Ale niezm ordow any p. Sta­
niewicz spełnia dalej swe posłań 
nictwo ratow ania sytuacji, ciąg­
le nieproszony ciągle n ie dzięko 
wany.

Przychodzą wybory w Wil­
nie. Gen. Żeligowski od rzuca  
przez Ozon ofiarow yw any mu 
m andat ze wsi, ogłasza artykuł: 
,0  co walczę", sta je  do najw yraź

niejszej w świecie rozgrywki z 
Ozonem. Pan Staniewicz natych 
m iast ,,ratu je  sytuację", podsta­
wiając siebie, jak poduszkę, w 
miejsce uderzenia generała. Wy 
myślą hasło: „na obu generałów" 
które stanowi wykoszlawienie i 
skarykaturow anie intencyj gen. 
Żeligowskiego. Organ prasowy 
p. Staniewicza, który p. Stanie­
wicz, jak  się zdaje, odziedziczył 
po SKarbie państw a, zaczyna su ­
gerować, że to tylko „inni" w y­
myślili, że gen. Żeligowski nie 
lubi Ozonu, że gen. Żeligowski 
nie .ma większych aspiracyj; jak 
zwyczajną opozycję wew nątrz 
Ozonu i.t.d.

Wreszcie przychodzi norm al­
na konieczność w ystąpienia prze 
c’wko składowi Komisji, zapro­
ponowanej przez komisarza rzą­
dowego. P. Staniewicz ...ratuje 
sytuację,.... powstrzym ując się 
od głosowania. Jako senator o- 
brany jest p. Kamiński, antagoni 
sta p. Staniewicza.

Powracam  do zapowiedzi, że 
nie chciałem rysować obrazka lo 
kalnego wileńskiego, lecz ogól­
no -  polski A więc panowie ze 
Lwowa, Poznania.; Lublina,Kielc 
i Ostrołęki, powiedzcie, czy u  Sie 
bie m e macie panów Głazków, 
proponujących takie komisje, o 
tak  niespodziewanym składzie i 
czy nie macie róvmież takich pa 
nów Staniewiczów, niegdyś lwów 
odwagi cywilnej; u k tórych obe­
cnie ta  odwaga cywilna coraz 
bledszt i coraz sentym entalniej- 
sze wysyła promienie, tak  w ła­
dnie, jak to czyni północne słoń­
ce za piękne chowające się je­
zioro. Cat,

Wczoraj wybrano senatorów R. P.
Wczoraj w całej Polsce odby­

ty się posiedzenia wojewódzkich 
kolegjów wyborczych, na których 
dokonano wyboru senatorów i ich 
zastępców

Poniżej podajemy wyniki wy­
borów z poszczególnych kolegiów 
wojew,

WARSZAWA:

1) Beck Józef, lat 44, min. spraw 
zagr.

2) Barcikowski Stefan, lat 43, ku
piee.

3) Dąbkowski Stefan, lat 54, ppłk. 
w st. sp.

4) Miklaszewski Bolesław, lat 67, 
prof. S. G. H.

5) Starzyński Stefan, lat 45, pre- 
r.yd. m. st. Warszawy.

6) Szelągowska Anna, lat 58, dzia 
'aczka spoi.

WOJ. WARSZAWSKIE

1) Koc Adam, 1. 47, płk. w st. sp.
2) Przedpełski Bolesław lat 42,

rolnik.
3) Rem bieliński Jan, lat 41 dzień 

nikarz,
4) Róg Michał, lat 55 dziennikarz
5) Budzanowski Józef, lat 51 bur

m i s t r z

WILNO

l)Frystor Aleksander, płk. w sta­
nie  spocz,

Dobaczewski Eugenjusz, lat 52
płk.w stanie spoczynku, lekarz,

3) Kamiński Władysław, lat 45,
prezes Izby Rolniczej.

LWÓW

1) Dr. Kolankowski Ludwik, lat 
56, prof. U.J.K.

2) Bartlowa Marja, lat 63,
3) Btmdzylak Maciej, lat 48, rol­

nik,
4) Semkowicz Aleksander, lat 53, 

rolnik,
6) Inż. Tworydło Mikołaj, lat 54, 

urzędnik pryw.
Wszyscy wybrani bez głosowania.

POZNAŃ
1) Morawski Edward, lat 46, zie­

mianin,
2) Dr. Głowacki Zygmunt, lat 61

wicBstarosta
3) Rosada Stefan, lat 41, notar­

iusz,
4) Dybczyński Sylwester, lat 41

nacz. wydz. kuratorjtun,

KRAKÓW

1) Inż. Skoczylas Stanisław, lat 53
prof. A K  Górniczej.

2) Dr. Stryjeński W  idysław lat
49, lekarz, dyr. Państw. Zakł, w Ko­
bierzynie,

3) Dr Duch Kaz„rteir* lat 48, b.
poseł,

4) Andrzej Galica, lat 65, em. gen

ŚLĄSKIE

1) Kornke Rudolf, lat 54, prezes 
zarządu głównego Powst Śląskich

2) Grajek Michał, lat 55, prezes 
Zw. Góm. ZZP,

3) Drozdowski Marjaai, lat 40, dy 
rektor Izby Przem - Handl.

Wszyscy wybrani zostali bez gło­
sowania.

ŁÓDŹ.

1) Dr. Fichna Bolesław, lat 47 ad 
wokat.

2) Wilczyński Edmund, lat 42 u-
rzędnik,

3) Stolarski Błażej, lat 58, rolnik
4) Hempel Stanisław, lat 47, poseł 

nadzw.
5) Wasilewski Tomasz, lat 60, wn,

kier. szkoły,

NOWOGRÓDEK

1) Wielowieyski Janusz, lat 41 u-
rzędnik

2; GucJewski Józef, lat 46, rolnik.

POLESIE

1) Paowśniak Franciszek, lat 58, 
przeds. budowl.

2) Milewicz Władysław, lat 45,le­
karz,

BIAŁYSTOK

1) Łazarski Michał, lat 43, foTnik
2) Siciński Stanisław, lat 43, rol­

nik,
3) Rataj Jan, lat 43 adwokał. 

LUBLIN

1) Lechnicki Felicjan, -la t  53 roi 
nik,

2) Katelbach Tadeusz, lat 41 dzie
nnikarz,

3) Welek Stefan lat 53, sędzia Są 
du Apelaeyjego,

4) Laclicik Jan, lat 46, inspektor 
szkolny,

TORUŃ

1) Śląski Jan, lat 43 ziemianin,
2) Bruski Dawid, lat 41, dyr, gim 

nazjum,

KIELCE

1) Tomaszkiewicz Leopold, lat 46, 
dziennikarz,

2) Berbecka Zofja, lat 54.
3) Jędrusik Henryk, lat 43. nau­

czyciel,
4) Ks. Zelek Roman, lat 46, pro­

boszcz,
5) Radziwiłł Krzysztof, lat 40 zie­

mianin,
6) LWilecki Albin, lat 54, rolnik

ŁUOK

1) Giedroje Tadeusz, lat 48, pre­
zes Sądu Okr. w Lucku,

2) Ks. Nosalewski Kazimierz, lat
67, proboszcz rzymskokatolicki we 
Włodzimierzu,

3) Puławski Ignacy, lat 52, i>r 
Izby Przem. - Handl. w Lublinie,

4) Tyn.oszenko Sergiusz, la ;  'fJT 
inżynier, * *s . .

TARNOPOL

1) Wiktor Wróbel, lat 41 rolnik,
2)Dr. Lachowicz Wojciech, lat 4(4, 

lekarz,
3 )Malicki Mikołaj, lat 43 rolnik, 

STANISŁAWÓW

1) Dr. Z; rzycki Ferdynand, lat-50 
gen. w stanis spocz.

2) Hordyński Eiraljan, lat 47, ad
wokat.

Wybory do Senatu
ftewanż naprawiaczy. —  Udany atak dwudziestek 
w Krakowie, Łodzi i Toruniu. —  Jak wybierano 

płk. Koca. —  Ziemianie w Senacie.
(TELEFONEM Z WARSZAWY).

(Ł) Przed w yboram i do Senatu władze ozonu wolały nie o- 
głaszać, jak  to uczyniły przed wyboram i do Sejmu, listy swych 
kandydatów . Z tych względów trudno jest w tej chwili dokładnie 
się zorientować, ilu  z nowych senatorów przeszło z listy ozonu. 
O ile bowiem w ydaje t»ię praw ie pewnem, że we wszystkich ko- 
legjach wyborczych kom isje - matki, ustalające kandydatury , zo­
stały  utworzone ściśle w edług zaleceń ozonu, o tyie w  niektórych 
kolegjach propozycje kom isji - m atki nie zostały przyjęte przez 
plenum, gdyz senatoram i zostali w ybrani kandydaci, postawieni 
ze sali, którzy potrafili zgodnie z wymogami ordynacji, skupić 
poc swoją kandydaturą  20 podpisów.

Lista ozonu odnosiła w  niektórych kolegjach wyborczych 
„miażdżący sukces" i była przyjm ow ana en bloc wogóle bez gło­
sowania. Miało to miejsce aż w  czterech województwach: Ślą­
skiem, wołyńsk.em, poleskiem i tarnopolskiem. Możliwe że po­
wyższą listę trzeba będzie jeszcze uzupełnić po nadejściu dalszych 
inform acyj.

Naprawiacze, którzy ponieśli w yraźną porażkę w czasie 
wyborów sejmowych, zdołali w  ciągu ostatniego tygodnia m ię­
dzy 6 e 13 listopada zapewnić sobie miejsca na senackich listach 
ozonu. Trzej naprawiacze: Kamiński, K atelbach i M archlewski,
którzy przepadli już 6 b. m., przeszli obecnie w  w yborach do 
Senatu. Pozatem  z grupy napraw y weszli: Bolesław Przedpełski, 
trzej kandydaci wojewody G rrżyńskiegc: Kronke, G rajek Mi­
chał i Drozdowski, wreszcie b. senator Felicjan Lechnicki z w oje­
wództwa lubelskiego.

Również weszła dc Senatu cala grupa kandydatów , którzy 
w poprzednim  Senacie ciążyli do napraw y, t. j. senator Róg, Pul- 
narowicz, o taz nowi, jak  Szelągowska, Lachcik

Ciekav’3’ir  byt przebieg wyborów właściwie jedynie w 
tych kolegjach wyborczych- w  których poza lisią ozonu zostali 
zgłoszeni kandydaci „dwudziestek".

Przebieg wyborów w stolicy
Zebraniu w arszaw skiem u przewodniczył H enryk B run. Na 

wniosek przewodniczącego powołano kom isję - m atkę w następu­
jącym  składzie: Gędzinowski, ks. Golędzinowski, prez. Hełczyń- 
ski, gen. K utrzeba, dyr. Staniszewski, min. Ulrich, pułk. Wenda, 
gen. Stachiewicz W., poseł Orlański, notarjusz Hoettinger, prez. 
Supiński, gen. Shally, pos. M achlejd. prok. M isuna i min. Ignacy 
Matuszewski. Min. M atuszewski nie przyjął miejsca w  komisji - 
m atce i postawił kandydaturę Jana Piłsudskiego, k tóra została 
przyjęta. Komisja - m atka obradowała tylko kwadrans, a następ­
nie ustaliła kandydatury  w  składzie podanym  juz przez „Słowo" 
przed kilku dniami: min. Beck, pułk. Dąbkowski, rek tor M ikla­
szewski. prezydent Starzyński, prezes Barcikowski i nauczyc. 
Szelągowska.

Następnie prezes Sew eryn Ludkiewicz postaw ił kandydatu­
rę min. Ignacego M atuszewskiego, pod k tórą figurowało 25 pod­
pisów, przeważnie czołowych Piłsudczyków.

W  głosowaniu wzięło udział 249 elektorów. Głosów waż­
nych oddano 247.

Senatoram i zostali w ybrani następujący kandydaci: min.
Beck' — 225 głosów, b. senator Dąbkowski — 215 gł., rek tor Mi- 
klaszewsk i — 180 gł., prezes Barcikowski — 170 gł., prezydent 
Starzyński — 163 gł., nauczycielka Szelągowska — 152 gł.

Pozatem  m inister M atuszewski otrzym ał 136 głosów, a wiec 
także w ięcej niż połowę oddanych głosów.

7-mio godzinne głosowanie w Krakowie
W K rakow ie p rze tieg  zebrania, którem u przewodniczył 

poseł M aciej Starzewski, był bardzo in teresujący i zebranie skoń­
czyło się dopiero o godz. 7-ej wieczór. Ze strony ozonu została 
zgłoszona następująca lista kandydatów , która uzyskała poparcie 
kom isji - m atki: generał Galica, dyrektor Stryjeński, profesor Sko 
czylas i b. poseł Hyla. Po ogłoszeniu tej iisty zostały ze sali zgłoszo 
ne 4 k a r  dydatury: b. w icem inistra i posła Kazimierza Ducha, b. 
sentora Ignacego p i l  zczyńskiego b. posła Pochm arskiego i b. 
sentora Sienłd, członka Z. N. P. W głosowaniu wzięło udział 247 
elektorów . W  pierwszem głosowaniu uzyskali kandydaci z listv
ozonu następującą ilość głosów; Skoczylas — 151 S tryjeński __
137, Galica — 117, Kleszczyński — 107, Sieńko — 94, D u c h   87,
Pochm arski — 85, Hyla 61. W pierwszem  zatem głosowaniu 
dostateczną licz' " '  ~sów otrzym ali tylko Skoczylas i Stryjeński. 
Wobec powyższego wyniku przewodniczący zarządził powtórne 
głosowanie, ale już tylko po w yelim inow aniu dwóch ostatnich kan 
dydatów, t . . j. Pochm arsk'ego i Hyli. k tórzy otrzym ali najm niej- 
szą liczbę głosów.

(Dokończenie na str. 2-ej)
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Ocena wyniku w yborów  w  Wilnie

WTT.NO, w  l is to p a d z ie .
W ybory w WiJnie przyniosły 

Cnły azereg niespodzianek i kom - 
plikacyj, k tóre m e bez w pływ u 
pozostaną na dalsze kształtov’a- 
nie się stosunków społecznych i 
politycznych na  naszych zie­
miach, Już sam w ynik głosowa­
nia w  okręgu 46. gdzie stanęli 
do w alki wyborczej dwaj geueu; 
łowię, jest charakterystyczny 1 
w skazuje na właściwy zasięg 
wpływów O. Z. N.

Gen. Żeligowski zwalczany 
pn.ez O. Z. N. i rożne czynniki, 
nie m ający do dyspozycji ani 
megafonów, rozstaw ionych po 
ulicach, ani sal tea tra lnych  i ra- 
d ja —  zyskuje zaw rotną, jak  na 
stosunki wileńskie, liezbę gło­
sów, bo sięgającą 23.336.

Ź drugiej strony  gen. Skw ar- 
uZyńsku szef O Z. N., którego 
proganada wyborcza osiągnęła w 
W ilnie niespotykane dotychczas 
rozmiary, m ający do dyspozycji 
wszelkie możliwe środki osiąga 
liczbę 21.043 głosów i drug e 
miejsce.

Za generałem  Żel gowskim 
nie stała żadna p a rt ja poutycz- 
»ia, ale stanęło za nim  społeczeń­
stwo. W ynik sam w sobie jeśli 
chodzi o stosunek głosów otrzy­
m anych przez generałów  jest 
dość przykry  dla O. Z. N. i mo­
cno zgasił radość m ianowanych 
, pobt^ków '1 te j pa rtji (nie m ia­
nowanych polityków  O. Z. N. 
m e posiada).

PRZECIWNICY „OZONU"

W okręgu 45 najw iększą licz­
bę głosów i  pierw sze m  ejsce 
zdobył człowiek niezależny, prze 
c’w nik O Z. N. p. W ładysław 
Szumański, usuw ając szefa O Z. 
N. na okręg wileński p. B arań­
skiego na  drugłO miejsce. P. 
Szum ański nie był przed w ybora 
mi znany szerszym  w arstw om  
społeczeństwa i o jego obiorze 
zdecydował negatyw ny stosunek 
do organizacji politycznej, k tó ra  
nie zaws.se właściwym* środka­
mi sięga po władzę w  Polsce.

P. Szum ańsk, otrzym ał 
14 618 głosów, czyli z górą o 
2.00P więcej od p Barańskiego 
(ten ostatni o trzym ał 12 251).

Tak więc i w  ok~ęgu 45 i 46 
n a  pif-rwszem m ejscu “tanęli 
kandydaci niezależni.* Gen. 
Skw arczynski i  p. Barańsk zo­
stali usunięci w  cień przez gen. 
Żehgowskiego i p. Szum ańskie­
go. Tern się też tłum aczy fakt, 
że miejscowy OZN. po wybo­
rach iest nastrojony na m ino­
row ą nu tę  i m e próbuje naw et 
akcentować swego zwycięst­
wa".

RED. CAT - MACKIEWICZ

Popsuł też szyki O. Z. N-owi 
i rad. Mackiewicz ■ Nie zgadza­
my się z program em  społecz­
nym  Mackiewicza — jest on na­
szym przeciw nikiem  politycz­
nym —  ule musimy ytw itrdzlć 
po w yborach lojalnie, żę ten  
człowiek ma odwagę, a podczas 
wyborów spełnił rolę pozytyw­
ną. „Słowo" podczas wyborów 
oyło konfiskow ane niem al co­
dziennie, zwalczał go O. Z. N., 
u trudniano m u propagandę, u 
mimo to zdobył on czysto pol­
skich głosów aż 14.507, czyli 
więcej niż wszyscy inni kandy­
daci w  W ilnie (w okręgi" 45) z 
pod znaku OZN poza gen. 
Skwarczyńskim . W norm alnych 
w arunkach, przy właściwej or­
dynacji wyborczej z W ilna do 
Sejm u m usiałby wejść p. Mac­
kiewicz, a nie p. Barański, któ­
ry  otrzym ał m niejszą liczbę gło­
sów od redaktora  „Słowa". Jeśli 
chodzi o nasię# wpływów w W il­
nie, to  niew ątpliw ie większy za 
sięg m a p. Mackiewicz niż p. 
Barański. W ^ a z i ’e na to tak ie  
i ostatni v V’: glosowania.

„OZON" 1 ~*ACIŁ PREZYD.
MALEFZE WSKIEGO

Na liście kandydatów  O T. 
N. do Sejm u byi umieszczony i 1 
^rugi w vbitny członek tei par- 1

tji, p rezyden t m. W ilna p. M ale- 
szewski. Do ostatnich dwóch 
dni przed w yboram i p. Male­
szów ski uchodzi za oficjalnego 
kandydata  O Z. N. parów m  z 
gen. Skwarczyńsk im.

Gdy jednak sy tuacja  dla O. 
Z. N., z przyczyn, o których 
powiemy dalej, zaczęła kształto­
wać się bardzo m epom ysinie — 
p. M aleszewski został przez swo­
ją  m acierzystą p a rtję  osamot­
niony i pozostawiony sam sobie.

I oto w  dniu  5 listop ada po­
jaw iły się na  rmeście ulotki i 
p lakaty , w  k tórych  mogliśmy m. 
in. czytać: „głosuj na  dr. W ikto­
ra  Maleszewskiego 1 generała 
Lucjana Żeligowskiego" — co o- 
znaczało, że p. M aleszewski zer­
w ał dennityw nie. z O Z N 

P. M aleszewski w  dniu 4 i 5 
listopada zaczął prowadzić pro­
pagandę zupełnie samodzielnie 
i w  w yborach uzyskał 12.572 
głosy. W ten  sposób O Z,  Ń J -  
trac ił jednego % najdzieln iej­
szych i najm ądrzejszych ludzi 
na swoim tei enio i to  u trac ił bez 
powrotnie.

„Obraził się" też na  O. Z. N. 
i p. N agurski, w iceprezydent 
m. W ilna, szef O. Z. N, ha m ia­
sto Wilno, k tó ry  w kołegjum  
wyborczem  został „przeflanco- 
w auy" na ostatnie m iejsce przez 
swego ryw ala p. Przegalińskie- 
go i p. Barańskiego

P. Przegaliński, ja k  wiado­
mo. ulegając naciskowi „przyja­
ciół politycznych...** zrezygno­
w ał z kandydow ania, ale tej re ­
zygnacji generalny kom isarz w y 
borczy m e przyjął. P. Przega­
liński, tw órci. „piąęiusetek", 
dzięki k tórym  wggóle można by
ło przeprowadzić kandydatów  
OZN w  kolegjach wyborczych, 
po otrzym aniu odpowiedzi gene­
ralnego kom isarza wyborczego, 
rozpoczął też samodzielnie agita­
cję wyborczą, konkurując w  o- 
s try  sposób z O. Z. N.

I tu  o dziwo —  w sukurs 
przyszedł m u także p. Nagurski 
i zgodnie zaczęli agitować prze­
ciwko p. Barańskiem u W w yni­
ku  p. Przegaliński zdobył 6 999 
głosów, a p. N agurski 12.146

ROZŁAM

Tym  sposobem w  opozycji 4o  
w ybranego posła p. Barańskiego 
i do O. Z. N- znaleźli się pp.: Ma­
liszew ski, Przegaliński, N a g u r­
ski W ysłouch (ten ostatni w y­
stąpił z O. Z. N. ? innych wzglę­
dów), czyli, ludzie, na których 
opierała się cała praca tej partjL 
O. Z. N. w ileński zost j  całkowi­
cie w yjałow iony z mózgów, po­
został właściwie na placu boju 
now ow ybrany poseł p. Barański 
i nieliczna grupka szarych wiel­
bicieli.

Rozłam więc w  wileńskim  O. 
Z N. stał się faktem  dokona­
nym , a rozłam  ten  sięga tak  głę­
boko, że nie wiadomo, czy p e rtja  
ta  w W ilnie zdobędzie się na ja ­
kąkolw iek akcję polityczną...

ODEZWY W  ŻARGONIE

Nie będzie mógł rozpocząć 
O- Z. N. pracy  politycznej w 
W ilnie i z innych jeszcze powo­
dów W agitacji wyborczej, gdy 
za wszelką cenę forsowano gen 
Skwarezyńskiego, zostało zrobio 
no przez O. Z. N. fatalne posu­
nięć’*. O. Z. N„ głosząc „nacjo­
nalizm" i etykę „chrześcijań­
ską * i walkę z żydami spowodo­
w ał w  Wilnie, że miejscowe or­
ganizacje żydowskie w ydały na­
stępuj aeą oderv ę wyłącznie w 
żargonie, rozplakatow aną na mu 
rach^ i pod: mą w e wszy,4kieh 
w ileńskich dzięnhikacb na czo­
łowych miejscach:

,,V, < niedzielę, i-g o  listo­
pada Idą wszyscy żydzi upra­
w nieni do głosowania, od 24 
la t  wzwyż, do obwodów w y­
borczych i oddają swe k a rt­
ki wyborcze w  46 okręgu wy 
borezym  na: 1) gen. Skw ar- . 
czyńskiego, 2) P rezydenta 
Maleszew iki ego, w  45 okrę- «

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły i feljetony, ktOre wczoraj 
ukazały się w  prasie polskiej. Nie opatrujemy Ich w  
ładne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy ob dzie­
lali poglądy w  nich wypowiedziane. Swssem będą się 
tu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któreml się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywLlI poglądy skrajnie z nacieml pogla- 
daml sporne, Jeśli będziemy uważać, że z Ja k a k o l­
wiek względów dany utwór, Artykuł czy fetjeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

gu wyborczym na Władysła­
wa Szumańskiego\
Nazwisko p. Szumańskiego 

jest tu  w stawione tylko dla de­
k o rac ji ehocJaż nie wyszło m u 
to na  złe w  podsumowaniu w y­
ników głosowania.

Odezwa ta  w yw ołała w  W il- 
n*e piorunującą wrażenie. Człon 
kowię i sym patycy O. Z . N. na­
gle zobojętnieli do gorąco popie­
ranej partji, zrozumieli, że jest 
tu  jakaś „niew yraźna gra".

Pod naciskiem więc koniecz­
ności musiał „Ozon" w  tych  w a­
runkach  wyrzec się ko.idydatu- 
ry  p. M aleszewskiego i cały 
swój wysiłek skierować na gen. 
Skwaręzyńskicgo ( na  którego 
„zjednani" żydzi w  okręgu 46 
oddali swe głosy. Nie możemy, 
niestety, z różnych względów 
podać do publicznej wiadomości 
sposobu „zjednania" żydów. Mo­
żemy tylko stwierdzić, że ten  ty  
dowski „akces" nigdy nie nastą­
piłby w atm osferze praw a swo­

bód obywatelskich, przewidzia­
nych w  konstytucji.

V
A w ięc O. Z N, w  . W ilnie 

odniósł zwycięstwo czy poniósł 
klęskę?

Stwierdzamy:
1) jako czołowi k« ndydad  

w  W ilnie przeszli ludzie niezale­
żni, nastaw ieni do O. Z. N nie­
przychylnie. K andydaci O. Z, N. 
gen. Skwarczynski i  p. Barań­
ski zdobyli, drugie miejsca,

2) w toku akcji wyborczej od 
padli od O. Z. N ludzie, którzy 
stanow ili jakby mózg tej partji 
w W ilnie,

3) posunięcie z żydami i sam 
sposób przeprowadzenia akcji 
wyborczej były  tego rodzaju, że 
zniechęciły w  WiJnie do Ozonu 
naw et gorącyęn lego zwolenni­
ków.

O w yborach na W ileńszczyź­
nie i Nowogródczyżnie (pro- 
wincj uapiszen. yosobno

Jan  W ędka.

B Y L I  O C H O T N I C Y

SAMOOBRONY LITWY i BIAŁORUSI
oras osoby, które pragJ ą  wdąó udział w  uroczystościach 20-leela Samo­
obrony Litwy i  Białorusi, mający? ł  odbyó w  W ilnie dnia 10 i  11 
grudiuA b .y, zechcą Uekawie pasajfteć, ha:

#

SEKCJA WOJSKOWA Komitetu Obchodu (Wilno. Portową 19)

w  poniedziałki, rody i  punki 04 godz 17 do 19 pro? adtó rejeetr*c)t 
wszystkich ochotników Samoobrony Litwj t  Białorusi,

SEKCJA ORGANIZACYJNA fW*tap, Jagiellonka 14, T-wo Kredytowe)
proid osoby, mieszkaj |ca  poza Wilnem a zamierzające przyjechać do 
W ilna na czas uroczystości, o wcześnie.,sze podanie swyeb adresów ce­

lem dostarczenia kart, upoważniają cych do zniżek kolejowych.

SEKCJA WYSTAWOWA (Wilno. Trocka 14, Archiwum Miejskie)
zwraca się do wszystkich Wilnian z prośbą o wypożyczenie na czas 
trwania wystawy ws-rlkich pamiątek (fotografie, dokumenty, druki, 
broń, obrazy etc.), związanych z działalnością Samoobrony L. i  B., Od­
działu Dąbrowskiego, PO W, Harcergl w* i  t.p. ora* dotyczących prze­

być Wilna w okresie 1913 1918 r. do chwili wyzwolenia.

W Ho'anilji mieszka 154 mtlioneró w
HAGA PAT. Amsterdamskie biuro statystyczno ogłusza, że 

w stolicy Holandji mieszka 154 mil jon arów, rozporządzających łą 
cznie kapitałem 371 miłjonów guldenów.

POROZUMIENIE PRAWNICZE 
POLSKO - WĘGIERSKIE 
WARSZAWA PAT. W dniu 

9 listopada b.r. odbyło się w  gma 
chu 3ądu Najwyższego w W ar­
szawie pod przewodnictwem  pre 
zęąa Sądu Naiwyzszego d r A r­
tu ra  S tanisław a Sieradzkiego 
przy udziale w ybitnych przedąta 
wicieli sądownictwa, prokuratu  
ry, adw okatury, sfer urzędowych 
w  liczbie około 30 osób posiedzę 
nie organizacyjne członków poi 
skiej grupy porozum ienia praw  
niczego polsko -  węgierskiego 

W skład za-ządu weszli:
1 ) jako prezes grupy* prezes 

Sądu Najwyższego dr. A rtu r Sia 
nisław  Sieradzki, 2) jako wice­
prezes K arol Lutostański, prof. 
zwycz. un iw ersy tetu  J .P . w  W ar 
szawie i inni.
NIEMIECKI SAMOCHÓD LU­
DOWY ZNAJDZU! CHĘ1NYCH 

NABYWCÓW
BERLIN PAT System  oazczę 

dnościowy, związany z kupnem  
m ającego ukazać się na rynku 
niemieckiego samochodu ludowe 
go, daje nader pomyślne rezułta 
ty. Pomimo kryzysu polityczne­
go ostatnich miesięcy, pomimo 
wysiania setek tysięcy ludzi na 
zachodnią granicę do budowy 
fortyfikacyj, już w pierwszych 
tygodniach zgłosiło się 150.000

nabywców przyszłego samocho­
du, którzy rozpoczęli regularne 
tygodniowe wpłaty. Większość 
spośród nabywców należy do śre 
dmo i nisko uposażonych pracow 
ników.

m e k s y k  n a d a j e  p r a w a
KOBIETOM

MEKSYK PAT. Ustawa, na 
dająca praw a wyborczo kobie­
tom, uchwalona przez parlam ent 
reder&iny znajdaie się obecnie 
w  parlam entach poszczególnych 
starów , k tóre muszą ją  zeaprobc 
wać. Jak  dotąd, przyjęło ją  .'0 sta 
nów. Aby ustaw a została ostate 
cznie przyjęta i ogłoszona, potrze 
ba zgody jeszcze pięciu stanów.

■lKCYb FSKUP — b. PODOFT- 
CE RFRONTOWY

udekorow any najwyższem  odzna 
czeniem wojskowem 

PARYŻ PAT- W śród szeregu 
uroczystości związanych z 20 -ą 
rocznicą zawieszenia broni, spec 
jalnie oryginalnego charakrm .» 
nabrały  uroczystości w  Lyonie. 
W czasie uroczystości wojsko­
wych w  tem  mieście, dowódca o I 
k ręgu wojskowego gen. Touchon 
dekorował orderem  M edaijle Mi 
litaire  arcybiskupa lyońskiego, I 
kardynała G erliera, k tó ry  w  cza 
sie wojny pełni! służbę na fron 
oie lako podoficer sanitarny. *

WYBORY L0 SENATU
(POCZĄTEK NA STRONIE I-ej).

W drugiem głosowaniu zostali wybrani senator j, ^  Kari- 
mlerz Duch i genorał Galica, natoim-ist przepadł Rleszczyń' 
skl. który uzyskał 199 głosów oraz Sieńko, kio: y dostał 91 rflos. 
Jak widzimy więc, b. poseł Puch wszedł do Senatu wbrew stano­
wisku ozonu, a senator Kieszczyński, chociaż przepadł, to jeanaL 
stoczył b. poważną walkę.

SKUTECZNY ATAK „DWUDZIESTEK" W ŁODZL

Przebieg zebrania w  kołegjum łódzkiem był również inte- 
resujący, gdyż w  tem kołegjum przepadła kandydatura ozonowa 
generałowej Feugebauerowej i  b • senatora Wojtka Malinowskie­
go, jednego z głównych kierowników ozonowych związków robot­
niczych. Natomiast ze zgłoszonych kandydatów „dwudziestek" 
przeszło dwóch senatorów Wilczyński (kandydatura peowiaęka) 
i  Wasilewski (kand. nauczycielska). Natomiast nie utrzymała się 
kandydatura prezesa Roberta Gajera, legionisty, mimo iż osiągnę­
ła poważną ilość głosów. Również przepadła kandydatura łegjoni- 
sty, rejenta Strzeleckiego.

j  AK WYBRANO PUŁK- KOCA.

Pułk. Koe kandydował w  wojew- warszawskiem. Na 170 
glosujących otrzyma! „o 160 kilka głosów. Na d oigiem miojsro 
przeszedł prezes Warszawskiej Izby Rolniczej ", Przedp-łski, na 
*rzeciem miejscu red. Remhłelióski („Mały Drienwik^, a dopiero 
na czwartem Róg- który otrzyma! zaledwie sto kilkanaście głosów. 
Wreszcie przeszedł Buzanowski, burmistrz Rypina. Na kolegium 
wojew. warszawskiego postawiono ze sali trzy kandydatury, żad­
na jednak nie uryskała więcej jak 60 gł.isów.

WYBRANI ZIEMIANIE.

Wśród wybranych senatorów reprezentują ziemłaństwo na­
stępujący: Edward Morawski (Poznań), Krzysztof Radziwiłł (Kiel­
ce) Stefan Godlewski (Nowogródek), Jan Slaski (Toruńi |  Stani- 
słrv Sicinski (Białystok). Zarówno Morawsk5 jak i Śląski przeerłi 
poza listą ozonu. B. poseł Siclński jest członkiem sztabu ozonu, 
kierownikiem wydziału społecznego.
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Czechosłowacja straciła 38 tys. k!m.kw.
PRAOA. P at Po ostatecznem ostalenia Cw dw toniijl

powlarsd-nio Czech, Moraw, Słowacji 1 Półnoenel Bo*! Podkarpacki^ wyna, 
eić bedfek- ok  102300 Idm. kw. w cto t dotychczasowych 140.498 kim. kw. \

1 1 7  gmin na Podkarpaciu
domaga się plebiscytu

BUDAPESZT PAT. Ja k  kom unikuje w ęgierska agencje te!* 
graficzna w  dniu zajęcia U pgvaru prze2 wojska w ęgierskie zgłoT 
ły  się w  tam tejszem  prezydjum  węgierskiej rady  narodowej dala- 
gacje 117 gmin, prosząc o przyłączenie ich do W ęgier lub w  n tjg o r  
szym w ypadku o spowodowanie zarządzenia plebiscytu. Pisem na 
prośby zaopatrzone są w  podpisy niem a1 wszystkich mieszkańców 
i pieczęciami odnośnych gm*n. Osoby te, co do których ustalono, że 
były  członkami delegacyj, zostały przez władze czeskie po powro­
cie na tery tu rju m  czechosłowackie natychm iast aresztowane.

OSTATECZNY WYNIK WYBORÓW
w  Ameryce

NOWY JORK PAT. W yniki w torkow ych w yborów  są n w tę  
pująęe: Izba R eprezentantów  składać się będzie odtąd z 291 de­
m okratów, 170 republikanów , 2 postępowców i l  P ited staw ioe la  
Farm Labour. Jeden  m anoat jest jeszcze wątpliw y. W ten  ipcaób 
demokraci stracili 73 m andaty, postępowcy 5, Farm  Labour 4, re 
publlkanie zaś zyskali BI m andatów. Senat składać się będzie z 69 
demokratów, 23 republikanów , 2 postępowców. 1 niezależnego re 
publikanina i 1 rep rezen tan ta  Farm  Labour. Demokraci strącili 
więc 8 m andatów, k tó re  zyskali republikanie

Żabiityhski przeciwko konferencji
życfowsko -  arabskiej

BUKARESZT PAT Przew ódea nowej organizacji sionistycz­
nej Żabotyński, k tóry przebyw a od kilku tygodni w Bukareszcie, 
złożył wczoraj przedstaw icielom  prasy deklarację na tem at ostat­
nich posunięć angielskich w  kw estji Palestyny. Żabotyński wypo 
w iada się kategorycznie przeciw półśrodkom, m in przeciw pro­
jektow anej konferencji arabsko - żydowskiej, jest natom iast z? 
rozwiązaniem radykalnem , Jako  „edno z nich, wsk?zał na t. z v t . 

plan Nordana, przew idujący jednorazowe osadzenie w Palestynie 
kilkuset tysięcy ochotników żydowskicn. Zdaniem  Żabotyńskiego 
wielkie znaczenie m iałaby dla rozwiązania spraw y żydowskiej rr.ic 
dżynarodowa konferencja zainteresow anych państw , w której 
przedewszystk*am w innyby wziąć udział Polska i Rum unja.

Arabowie urfeka?ą z Jerozol roy
JEROZOLIMA Pat Lo*k)i i  arabska Starej Jerozolimy Ucznle przemy) 

eię w  Inne dzielnic* fcy anjknąć clących rewlzyj I ares-,tóv- dokonywsoj^ch 
przy lada et asobaoScl przez wojsko. Uciekają przedewszystktem d , kłórj c l ł  
na to stać, loh których rodzaj zajęć wymaga odwiedzin liczniejsze: Wljentełl. 
Władze w ciągiem poszukiwaniu powstańców sparaliżowały prawie zupełnie 
życie publiczne w obrębie murów starego miasta.
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ś oto flf cerów Rezerwy 
i b. ocfntników 13 P ł k u  

J ła  ów Wileńskich
W związku i  organizacją Koła 

Oficerów Rezerwy i byłych Ochot 
niKÓw 13 pułku ułanów wileńskich 
Zarz%ęi Koła usilnie prosi wszyst­
kich oficerów rezerwy i byłych 
ochotników pułku z czasów wojny 
1918 — 1920 roku o podanie swo 
cb "dresów na ręce sekretarza 

ppor. rez. Stefana Wasilewskiego, 
Wilno, ul. M ękiewicza nr. 15 m. 
25. Inue dzienniki proszony są o 
przedruk.

Wypadki 
w  cizgu deby

WJLNC. Miechowlszowj Józefa *-  
Złoty Rop SI dostarczyła ao 0 Komis. 
P. P, podrzutka płci ujęstjcj, w wieku

Z życia katolickiego
10 TYS. WIERNYCH W OSTREJ 

BRAMIE ____ _
Wczoraj, w  drugim  dniu u- 

roczystości Opieki M atki Bo­
skiej w  Ostrej Bramie, o godz. 
5-ej po poi, J. E. Es. Arcybiskup 
M etropolita Romuald Jałbrzyko- 
wski odprawił uroczyste nabo­
żeństwo, oo którem  zostało w y­
głoszone podniosłe kazanie. We 
wozorajszem nabożeństwie U- 
czestmezyło blisko 10 tys. w ier­
nych. (r)

AKADEM JA W CHRZE&C. 
UNIWERSYTECIE ROBOTNI­

CZYM
Wczoraj po południu w sali 

przy ul. M etropolitalnej 1 odby­
ła się uroczysta inauguracja se­
zonu zimowego pracy ku ltu ra l 
no - oświatowej w  Chrześcijań­
skim Uniwersytecie Robotni­
czym. W ramach tej uroczysto­
ści Zarząd Chrzęść. U niw ersyte-

C I I  snu.
KRONIKA WILEffSKA

ofcofo 3—4 m*oslęcy, którego znalazła j tu  Robotniczego zorganizował a -  pfjy płude dooiu nr. 21 przy ul. Złoty I kadem ję z okazji XX-Iec .a  Nie-
| podległości Polski ku  tezci Chry- 

V'?p%  Stan.. Jelenia 12, gdy przs- stusa - Króla, 
ebodz? ul. Niedźwiedzią w towarzystw Uroczystość rozpoczęła się o
wie znajomego Franciszka Jasińskiego, 
% bramy domu nr. z2 wybiegli jacyś

godz. 4 -e j po południu przy u- 
dziale przeszło 800 członków po

WILNO. Wczoraj młodzież 
katolicka, zrzeszona w Katolic- 
kiem Stowarzyszeniu Młodzieży 
Męskiej, b. uroczyście obchodzi­
ła swe doroczne święto patro ­
nalne — dzień Sw. Stanisław a 
Kostki, patrona młodzieży pol­
skiej, Z  okazji tego święta odby­
ły się zrane we wszystkich świą­
tyniach parafialnych Mszę Św., 
w  których licznie uczestniczyli 
członkowie poszczególnych od­
działów K. S. M. M Podczas na­
bożeństw młodzież grem jalnie 
przystępowała do Kom unji św. 
Po południu i Wieczorem w nie­
których parafjach odbyły się u- 
roczyste akadem ję ku  czci Sw. 
Stanisław a Kostki. Bardzo oka­
zale wypadła akadem ja w  para- 
fji Najświętszego Serca Jezuso­
wego. Odbyła się ona w  estety­
cznie udekorowanej sali Rodzi­
ny Kolejowej przy ul. W iwul- 
skiego 11. Do licznie zebranej lud

ności przem ówił kg. Lawżel, pre 
zes Kat. Stowarzyszenia Mę­
żów. Potem  zabrał głos p. Papu- 
cewicz, k tó ry  wygłosił refera t p. 
t. „Święty Stanisław  Kos;ka 
wzorem katolickiego młodzień­
ca". Akadem ję zakończył uroz­
maicony dział wokalno -  m uzy- 
czny.

Niemniej uroczyście obcho­
dziła wczorajsze święto paraf ja 
Sw. Sw. Jakóba : Filipa. Po S a­
mie odbyła się w sali D&rafjal- 
nej akadem ja. Zagaił ją  prezes 
Parafialnego Zarządu Akcji Ka­
tolickiej, p. radca Olszewski, po- 
czem p. P la tt  wygłosił okolicz­
nościowy referat. A kadem ję za­
kończyły deklam acje i śpiew 
młodzieży.

Również wczoraj odbyko się 
uroczyste zebranie ku czci Sw. 
Stanisław a Kostki w  paraf ji Sw. 
Sw. P io tra  i Pawła, (r)

4wa, osobnie * rftórym jeden ud«™yt szczególnych chrześcijańskich 
Z l f Z Z j ^ L  T  .'Wiąn. Sw zawodowych i ieh ro-s u r s i K r * po8,to" '' ■" głosił p. tiołost, prezes Sekcji 

Teatralnej Ch. U. R., poczem 
zabrał głos prezes Ch. U. R. dr. 
J. Bohuszewicz, k tóry  otworzył 
nowy sezon pracy kulturalne - 
oświatowej Ch. U. R. i równoczę 
śnie wygłosił przemówienie, po­
święcone XX rocznicy Niepodle­
głości. Następnie zabrał głos ks. 
dyr. A l .  Mościcki, który  w  dłuż­
szym referacie przedstaw ił ze­
branym  zasady i istotę chrześci­
jańskiego ruchu zawodowego.

Kojj< «Jfto autobusów mltjikicJi —
WecW I4 w arń Kalwaryjska 24 dopro­
wadzi! do 3 RDmto. CzeputKOwskiegv 
Mleczy stewa jat 10 — Zgoda 44, który 
w i-utobusie dokonał kradzieży 60 bile­
tów po 40 gr. każdy.

Sypunswska Irena — Warszawska 
22 zameldowała poilcji o kradzieży ku­
k s złotych z biurka zakładu fotografie? 
oągo W>atea 23 przez nieletnie S. Maj ję 
lat 12 (uŁ Kijowska) 3 O. Reginę lat 12 
(Raduńska).

Jmaimowsk Hejuyk, zam. ull- 
*» KaTwajcyjska 65, zameldował polic­
j i  o płs/Włas^JWnlp bielizny i ukra­
si*  p n n  ten# jego, Hel*a&

—  N a tle porachunków ntajątfco 
wydh  została pobita Woj&ecirwiczc 
w» BrouWaw*, sam* w. Rowiańce,
przez Zacharewicza Stanisława, zam.

**nie- WILNO. Ubiegłej zimy do
RM Jaw 4, sam. uL Foptaws sk’epu z galanterią Gniadłow 

«ka 87, zameldowała policją te  mąż skiej p r z y  ul. Wielkiej zawitał 
jej, Zygmunt, z którym nie żyje, gro młody człowiek o ujmującej PO- 
ził jej zabójstwem. j wle-zchownożcl, który p rze d sta -

-  »•*-*— -■ zzm .- s s a s
wiczówua Anna, zam. w Nowo - Wi- 
lejea, jako podejrzana o pod-sucenie 
dziecka.

Dwi-I r i t  iie sprzedała tą samą działką
WILNO W Sądzie Okręgowym w j ciecbowicz na podstawie umowy dzicr 

Wilnie prokurator oskarżył niejaką żawnej, mając w kieszeni tylko przy 
Kozakowską Anielę, z powiatu posta. rzeczenie kupna - spTzodaży od Koza 
wskiego, o to, że spizeda^ąc działkę kowsk*ej. Do aporządzenia umowy o 
swą w kolonji Latyhol, gm. nożyckiej j kupnie potrzebne było jeszcze zezwo 
za 200Q zł, J. Wojciepbow.czowi, zata lenie władz. Jak grom % jasnegu ule  
iła przed nim, że ńpWka ta  jest obdłu ba spadł na - WojciecŁowicza komor 
żona. Działkę T,ę samą zamier^el b° nik i sporządził opis gruntu, prowa- 
wiem kupić sąsiad Kosakowskiej, dząc egaekucję na rzecz Zgierskiego.

Wschód słońca a. 6.49 

Zachód słońca ?. 3.20

p r o g n o z a  p o g o d y
według specjalnych danych Pań­
stwowego Instytutu Meteorologi­

cznego w Warszawie.
Po wieczora dnia 12 b

Rano gęste mgły, w ciągu dr, la 
ro*pogodzenie, na zachodzie przeważ 
nie słonecznie. Temperatur* od 2 sto 
pi na wschodzie do 12 stopni ua za­
chodzie. ołabc wiatry południowo -za 
chodnie. Przejrzystość powietrz* na 
wschodzie i w  środku kraju słaba, na 
zachodni i dość dobra.

DYŻURY APTEK 
Dziś w nosy dj/urują ąptęłu Jun- 

dniŁ (Mickiewicza 33), Maakowieaa, 
(P jsu isk lego  30), (Jhróścickiego (Os 
trobraask* 25) Filemonowicza )W -2l 
ka 29) i  ^ietKiewicz;'. (ZarzeczegO)

Hotel „S Ł  Georges"
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoje wygodne, c e n y  t* n ,e . 
Telefony w pokojach.

mierniczy przysięgły Zgierski JA- 
nawet wypłaci! Ko żakowskie! różne 
kwoty na łączną sumę S000 zł.. Kie­
dy się dowiedział, ż? Kozakowska 
sprzedaje grunt W  oj cieciowi czowi, 
wziął od swej dłużniczki weksle ua 
3000 zL, zaprotestował je i ws^ozął 
kroki egzekucyjne.

Na działce swpodarował już Woj-

Sąd skazał Kozakowsks za te r:a- 
tactwa na 6 miesięcy więzienia zawie 
szając karę na 3 lata. WspółusWrżo 
nym W sprawie był ten sam 
wyżej wym- aniony sąsiad Żgiersk; M. 
Został on uniewinniony. Obitińcą Ko 
zakowskisj był adwokat Krestjanow, 
Zgierskiego bronił adwokat Jankow­
ski.

Hotel E u r o p e j s k i
w W i l n i e

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Do zaproszenia zzłaczał bukiet ró l

—  K atans Marja^ zam  ub Anto- 
kobóu. 189, aamemowała policji, . e su 
biokatorka jej, Izdebska Mar ja, pod- 
lezas sprzeczki na tle zatargu mieszka 
tiowogo rozmyślnie oparzyła gorącem 
mlekiem jej jednoroczną córkę ‘re i.
*

Parafiancrwicnowa Krystyna, 
nam. uL Idpówka 17 zawldowat? po 
fięjj, te mąz jej Nikifor przed 3 -m? 
t/godnlam, pod pretekstem przystą- 
pitnia do pracy, wziął aorożke z ko- 
Zdam, które sprzedał, a uzyskane pie 
ni^ózc przepił. Koś i dorozs* były 
właoaoscu Parafianowiczowej

wił 100 kompletów ubranio­
wych dla oficerów# Następnie 
nieznajomy udał się do skJ-v*i z 
kwiatami, gdzie zamówił kilka­
naście bukietów róż.

Wziąwszy jeden brikięt, rze­
komy lomik powrócił do Gniad- 
kowskiej, której wręczył zapro­
szenie na bal w Porubanku wraz 
z bukietem róż. Mimo tak miłe­
go gestu ze strony młodego czło­
wieka, Gniadków ska powzięła 
pewne podejrzenie i przed wy­
konaniem zamówienia skomuni­
kowali się z Porubnukiem. Afe­
ra wydala się i rzekomego lot­
nika aresztowano

Zatrzymanym okazał S*ę nie­

jaki Sergjusz Kiłtowski, nałogo- j Wszystkiego leez twierdził, ze 
wy kokainista. W swuira czasie tvystępków tycłr dopuszczał się 
odbywał on służbę pa Poruban- 
ku i znał kilku oficerów, na któ­
rych powoływał się,

Na onegdajszej rozprawie w  
Sądzie Kiłtowski przyznał się do 1

pod wpływem narkotyku
Skazano go na rok więzienia 

z Zaliczeniem aresztu prewen­
cyjnego.

Komitet Uczczenia Pamięci L erdynanda Ryszczyca w  Wilnie
o g ł a s z a  

PRZEDŁUŻENIE P R Z E D P Ł A T Y
na księgę ilustrowaną mouograUczną pod tytułeui

„ F E O N A N D  RUSZCiYC —  Ż Y JE  i DZiEŁO"
do 15 stycznia 1939 r., a to w związku a  znacznem zwiększeniem jej 
objęmlci. Dzieło jest już w połowię Wydrukowane i będzie zawierało 
zamiast zapowiedzianych 300 »t-on tekstu —  400 stron, a  zamiast 100 
iluutraryj — 200. Pomimo tego eena w przedpłacie pozostaje niezmienio­
na i  wynosi 18 zł. a przesyłką 16 zł. Po wyjściu z druku ceni dzieła bę­

d z ie  po d w y ższo n a  do 35 złotych 
ADRES DLA PRZESYŁANIA PRZEDPŁATY:

Bank Gospodarstwa Krajowego, Od jj "ii Wilno. Konto czekowe P. K. O.
70006C

Informacje: Jan Bułhak, Wilno, uf. Orzeszkowej 3.

NAUKA
— „Instytut GermanJstykj". — Zam 

kowa 10. Kura niemieckiej korespon­
dencji handbwej od 15 b. m.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— „Czwartek Niepodległościowy" w

Z. P. O. K. Związek Pracy Obywatel 
skiej Kobiet zaprasza wszystkie Człon­
kinie na „Czwartek Niejwdlegiościowy" 
w dniu 17 bm. — Początek punktualnie 
a goJz. 6-ej wie<_z, lokal Z. P. O K. 
przy ul. Jagiellońskiej Nr.3.

Zebranie ma charakter towarzyski z 
urozmaiconym progi amem. Goście mi­
le widziani. Wstęp wolny.

—  Zarząd Wileńskiego Tew. De- 
brocaynuc,ati piniejszem podr je do 
wiadomość,, że zwyczajne walne zgro 
madzc'n.'5 człotków T-w« odbędzie się 
dnia 29 ligr.opada 1935 roku o godzi­
nie 6 wieczorem w lokalu T w a  przy 
ul. Wileńskiej nr. 23. Bedzie ono pra 
womocne pa zasadzie par. par. 17 i 
20 statutu T-wa przy każdej ilości 
członków przybyłych.

Porządek dzienny obejmują:
1) Otwarcie Walnego Zgromadze­

nia przei Prezesa Zarządu lub lego 
zastępcę,

2) Wybór przewodniczącego i se­
kretarza,

3ł Zakupienie Mszy św za wszyst 
Lich zmarłych członków, ofiarodaw­
ców j dobroczyńców T-wą i ogłosze­
nie o tem w prasie miejscowi j,

4) Odczytane protokółu ostatnie­
go Walnego Zgromadzenia,

5) Sprawozdanie Zarządu z działał 
pości Towarzystwa za cza* od 31 IV 
1937 roku do 1 IV  193? rokn, oraz n 
dzielenie Zarządowi absolutorium.

6) Sprawozdanie Komisji Rewizyj 
nej,

7) Rozpatrzenie i zai\.ierd<smu»
prelizninaiza budżetowego na roi na­
stępny

3) IJstaleni i wysokości skiadk) 
członkowskiej na rok 1938 — 33.

fl) Wybory Zarządu ? Kom un Rc 
wizyjnej,

10) Wolne wnioaki,

TEATRY I MUZYKA
—  TEATR MUZYCZNY „LUT­

N IA ". Dzisiejsze- przedstawienie po 
cenach propagandowycu. Dziś Janina 
Kulczycka wystąpi w  svej śwr j 
partji tytułowej w  operetce Łebera 
„Wesoła wdówka".

,J5rysia Leśniczanki" — Jutro 
powraca na repertuar „Krysi* Leśni 
czanka".

„BM w Savoy‘u" —  W czwartek 
„Lutnia" wznawia znakomitą operet 
kę Abraham*, „Bal w Saroy.u"

Teatr dla dzieci —  „Ogniem i  
mieczem'' —  Widowisko wedłe* He* 
ryka Sienkiewicza ukaże 6ię w nie­
dzielę najbliższą o godz. 12 min. 1S 

TEATR M IEJSKI NA POHU­
LANCE. Bale,, Parnella w  Tea-rzena 
Pohul^U-c! — Dziś w poriedcałek  
dnia 14 ksłopadj o godz 20 -ej goś­
cinny występ baletu PAbNRI LA —  
zdobywcy „Mistrzostwa św iais" na 
Olimpjadzie tanecznej w Berlinie, po 
sukcesach we F ran ci, Niemczeli, Rn 
munji, Jugmławji, Turcji, Bułgąrji, 
Grecji i.t.d. Balet, na którego czele 
znajdują się naj’epsi tancerze polscy: 
gizi Halama, Feliks Parnell, I rnuta 
Pymiszkiewicz, Tadeusz Woliński i 
inni, — zademonstruje kilka nowych 
kreacji tanecznych, jak „Bollero", 
„Ręce mówią" (La Habanera). Wy 
stawa lalek n Lafayette‘a, Na - ra­
zach Hiszpanji, Tańcowały dwa Mi- 
chały, Walc Angi 1-k:, -iMszy
przebój sezonu: „Big Apple' ‘ . Nowe 
Maski i.t.d. Kierownictw? ■ 
Zygmunta Wiehlera. Po raz pierwszy 
w Polsce zademonstrowane zostaną a 
parały do potęgowania dź-.\' ' Ce­
ny specjalne.

„Teki? ‘ —  Jerzego Kossowskie­
go na prowincji. Dziś gra świetry ze 
sp ił Teatru Miejskiego interesującą 
sztukę Jerzego ltossowsaiego „Te­
kla" w  Wilejce powiatowa. Ofrswa  
dekoracyjni — Jan i  Kamila Golu­
sowie.

Jutro, IŁ  11. występ Teatru w 
Moło^-cznie.

Uwagal —  Na foyer testr*łnem  
— wystawa fotografji pod hasłem 
„Piękno Wilna i  Ziem W ilińskiej w 
fotografice".

CO GRAJĄ W KINACH?
ADRJA: —  J<orsarze“.

CASINO Nancy Btellr zginęła 
HELIOS: — „Fiorjan"

JUTRZENKA: —■ „Jedna z tłumu".
LUX: Ieh stu i  ona jedni,
MARS Zdobywcy Marokka
KPW. „OGNISKO": —  „Łódź pod­

wodna Nr. 9".
PAN: — ,Granicr“.
ŚWIATOWID: —  „Gdy kwitną

bzy f.
R. K. „ZNICZ": — „Spotkali w 

Paryżu",
— — —oO<k—

Zatru te
WILNO Esencją petową zatru 

la się 19 -letnia Genowefa Roma 
nowska ( Listopadowy 9 ). Uloko 
v.-ano ją w  szpitalu św. Jakóba.

G. WELLS.
7)

WOJKA ŚWIATÓW
PowteśC, która przeraziła Amerykanów

w  dniu 30 października 1938 r.
Na drugie fniadan*y pcwróciłem  do dorcu bardzo zmęczo­

ny, bo dzień był bardzo gorący i duszny, _ włęc aby gię orzeźwić 
wziąłem zimną kąpiel po południu. O pół do piątej poszedłem 
znów na stację po wieczorną gazetę, bo ranne zaw ierały tylko 
bardzo niedokładny opis śmierci S ten t‘a, Henderson1*, Ogilvy'ego 
i innych. Marsy jeżyków wcale widać nie było. Zdaw ał się berdzo 
zajęci, słychać było jakieś kucie, a n ieustający dym unosił się nad. 
ich siedzibą Widocznie gotowali się do jakiejś walki. „Nowe usi­
łowania sygnalizowania, pozostały jak  dotąd, bez akutku" było 
stereotypow ą form ułą dzienników; jeden z saperów powiedział ml 
natom iast, że była to flaga na długiej żerdzi, trzym ana przez czło­
wieka stojącego w rowie; lecz M arsyjczycy ty le ns to zwrócili 
uwagi, co my na ryczenie krowy.

O trzeciej dał się słyszeć głuchy odgłos arm atniego * w y- ( 
strzału  z Chertsey czy też Addlestone. Powiedziano mi, że tlący ; 
się las, w  którym  spadł drugi cylinder, jr>st bom bardowany w  na­
dziei zniszczenia tego przedm iotu zanim zdąży sią otworzyć. Około 
piątej dopiero jednak nadciągnęło do Chobdam judno działo poło­
wę, m ające być uzytem  przeciw M acs^jczykoia.

Około szóstej wieczorem, gdy siedziałem z żoną w  altanie 
przy herbacie, rozm awiając głośno o wiszącej nad nami bitwie, 
dał się słyszeć gruchy łoskot, a potem  już nieustanne strzelanie, 
w  ślad za k tórem  zaraz powstał tuż przy nas gwałtowny, przera­
źliwy trzask, k tó ry  w strząsnął ziemią; wvbiegłszj na traw nik zo­
baczyłem wierzenołkj drzew nad Szkołą O rjentalną, buchające 
płomieniem, a wieżę m iłego kościółka obok rozpadającą się w  ru ­
iny. Dach kolleg juro zniknął, a ^aro gmach wyglądał jakby akie- j 
rowano nań conaim niej Stufuntowe działo. Jeden z kominów na 
naszym domu pękł, jakby go strzał trafił, potłukł dachówkę i 
spadł w  gruzach przed oknem mego gabinetu.

Staliśm y oboje z żoną niem i z przerażenia i teraz dopiero 
spostrzegłem, że przez zniszczenie szkoły orjentalnej nasz dom 
stanął odkryty  na lin ji Ognistego Prom ienia M arsyjczyków.

Na ten  widok Chwyciłem żonę za rękę i nic n ie mów.ąe 
wybiegłem  Z nią na drogę, potem poszedłem po sfuzącą, mówiąc 
jej, że sam zabiorę kuferek, o k tóry jej chodziło.

— Nie możemy tu  dłużej pozostać — a kiedy to mówiłem, 
strzelanie rozpoczęło się napowo.

-— Lecz gdzież pójdziem y7 — Pytała z trwogą żona.
Zafrasowałem  się przez chwilę; lecz potem przyszli mi na 

myśl kuzyni jej w  Leatherhead.
— Do Leatherhead — wrzasnąłem, by się dać dyszeć 

wśród huku.
X.

Wśród burzy.
L eatherhead leży o jakie dwanaście m il od M aybury. Nad 

świeżo skoszonemi łąkam i unosił się zapach siana, a żywopłoty po 
obu stronach drogi uśm iechały się do nas całą masą róż polnych- 
Gęste w ystrzały, k tóre rozpoczęły Się, gdyśmy opuszczali M aybu­
ry, ucichły nagle, czyniąc wieczór nać er cichym i spokojnym. 
Przybyliśm y szczęśliwie do Leatherhead około dziewiątej, a koń 
odpoczął i popasł trochę, podczas kiedy wypiłem  herbatę z kuzy­
nam i i poleciłem żonę ich opiece.

Co do mnie byłem  cały dzień gorączkowo podniecony- Coś 
podobnego do gorączki w ojennej, k tó ra  czasem napada społeczeń­
stwa cywilizowane, weszło mi w żyły i dlatego w głębi duszy nie 
gniewałem się wcale, iż muszę jeszcze dnia tego powracać do May­
bury. Obawiałem się naw et, iż owa ostatnia słyszana strzelanina 
mogła już oznaczać zup słną zagładę naszych najeźdźców.

Była już praw ie jedenasta, kiedy wyruszyłem  spowrotem. 
Noc była ciemna, a mnie, k tóry wyszedłem z dobrze oświeconego 
przedpokoju moich kuzynów, czarną się praw ie wydała. Duszno 
było i parno jak  we dnie, Nad nami przeciągały prędko czarne 
chm ury, chciaż na dole nie czuć było najlżejszego nawet w ietrzy­
ku, Służący zapalił obie latarnio Na szczęście droga była mi do­
brze znaną. Żup* stała we drzwiach, patrząc na m nie dopóki nie 
wskoczyłem do am erykana; poczem nagle cofnęła się, zostawiając 
mnie z dwoma kuzynami, życzącymi mi szczęśliwej drogi.

Z początku obawy żony udzieliły m i się tiochę; lecz nieza­
długo zacząłem myśleć ty lko o gościach z M arsa. Jak  dotąd, nie 
wiedziałem jeszcze nic o rezultatach  w aiki wieczornej, nie w ie­
działem nawet, co w płynęło na jej przyśpieszenie Kiedy zbliża­
łem się do Okhanu, tę  bowiem drogę w ybrałem  spowrotem, u jrza­
łem na zachodniej stronie horyzontu czerwonawe światło, które, 
w  m iarę przybliżania się mego, podnosiło się coraz wyżej. Pędzą­
ce chm ury zbierającej się burzy m ieszały się tam  z masami czar­
nego i czerwonego dymu.

W tejże chwili oślepiający zielonawy błysk oświecił aręgę 
i lasy Addlestone. Poczułem  szarpnięcie lejc i u jrzałem  jak ciem­
ne chm ury rozdarł pąs zielonego ognia, i coś spadłe po lewej stro­
nie drogi. Była to trzecia spadająca gwiazda!

W ślad za tem  zjawiskiem  w ybuchnęła zbierająca się dotąd 
burza i piorun niby rak ieta r rzeleeiał nam  nad giową. Koń sko­
rzy1 w bok i zaczął ponosić. Wzgórze w  tem  m iejscu 'ekko spusz­
cza się w  dół i po tej to pochyłości pędziliśmy teraz. Błyskawice 
nasł ępowały po sobię tak szybko, jak  jeszcze nigdy w życiu nie 
widziałem, a pioruny, z towarzyszącym  im dziwnym jakimś trz a ­
skiem, grzm iały jak  odgłos jakiejś olbrzymiej maszyny elektrycz­
nej. P rzy  tem  to niknącem , to oślepiającem  świetle, widziałem  
drobny grad, k tóry  mię ciął po tw arzy

Z początku patrzyłem  tylko na drogę aż nagle coś posuw ają­
cego się ku  M aubury po przeciwnym  stoku wzgórza zwróciło mo­
ją  uwagę Z początku wziąłem to za m okry dach jakiegoś domu, 
potem  w świetle błyskawicy, k tóra naraz oświetliła cały k ra jo ­
braz, ujrzałem  coś szczególnego. Jakże mam to opisać? JAkiś po­
tw orny trójnóg, wyzszy, niż kilka domów rarem , posuw ał się ra d  
drzewam i, gniótł i  łam ał je w  swym pochodzie, chodząca jakaś 
m aszyna z błyszczącego m etalu przechodziła przez wrzosowisko! 
Stalow e łańcuchy ezy sznury zwieszały się  z niej, a hałas, który 
spraw iały, mieszał się z łoskotem burzy;

Błysk— i zuów ukazuje się w yraźnie jak  przekracza drogę, 
niknie... i znowu ukaąu jf się praw ie natyęhnr.astowo o sto łokci 
dalej. W yobraźcie sobie 0’b-zym i stołek od dojenia krów  postępu­
jący i podskakujący na. ziemi? Takie w rażenie spraw iały te szyb­
kie błyskawice, z tą  tylko różnicą, że ów stołek była to olbrzy­
m ia machina

(D. C. N.),
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Teatr Muzyczny „L U TN IA * 1
Początek o godz. 8.15 wiecz.

Występy

Janinv Kulczyckiej
D z i ś

J u t r o

C E N Y
PROPAGANDOWL.„ W E S  Ł A  W D Ó W K A "

„ K  l i  Y  S  i A  L E Ś N I C Z A N K A "

W terenie i na torach
Irlandia-Polska 3 :2

35 tysięcy widzów na meczu
DUBLIN PAT W  niedzielę o 

godzinie 4 -ej po południu wed­
ług czasu śicźkowo - europejskie 
go rozpoczął się w Dublinie .mię­
dzypaństwowy mecz piłki nożnej 
Irla.ułja — Polska, zakończony 
zwycięstwem Irlandji 3:2 ( z : l }.

Drużyny wystąpiły w zapo­
wiadanych składach. Mecz zgro­
madził 35 tys. widzów. W loży 
honorowej zajęli miejca: prezy­
dent Irlandji prof. H]'de, premj.de 
Valera, mjUistćowis, psczycent m. 
Dublina. Władze polskie reprezen 
towane były przez konsula gene­
ralnego R P . p. Doboszyńskic .

Przed rozpoczęciem m .j na 
'it 'an-

dji i wymienił uścisk dłoni ze 
wszystkimi graczami. Po skończo 
nym meczu w pokojach klubo­
wych stadjonu prezydent Irlandji, 
w czasie „lampki wina“ rozma 
wiał z kierownikami naszej druzy 
ny piłkarskiej i wyraził lowole 
nie z gry polskich graczy,

Mecz toczył się v/ ciężkich wą 
runkach. Irlandczycy grali bez 
względnie, za wszelką cenę dąży 
li do rewanżu za porażkę warsza 
wską. Rezultatem ostrej gry Irian 
dezyków była kontuzja obu na­
szych bramkarzy. W  13 min. kon 
tu7:owrrty Madejski musiał zejść 
z boiska, zastąpił go Mrugała, ale 
I ten już w pierwszej minucie po 

c został brutalnie kar'.' 
ty w głowę przez Fallona i w nas 
tępstwie również zn esiony z bois 
ka. Na jego mie wszedł Ma­
dejski, niezupełnie jeszcze przy­
tomny po swojej kontuzji.

Drużyna nasza była powoi 
niejsza oraz gorsza technicznie, 
nie dawała s o fa  rady z piłkami, 
podawanemi wprost z powietrza. 
Irlandczycy srali pr uważnie po­
daniami półgomemi co nie odpo­
wiadało naszym graczem.

Atak nasz nie umiaJ rozwinąć 
płynnych akcji.Mimo to, jeżeli juz 
doslał się na pole przeciwnika, 
sy? groźny.łlra naszego ataku wy 
dawała się pozbawiona spoistoś- 
c  Wostał wypadł ( r.brze, Pion­
tek rozegrał się dopiero w drugiej 
połowie meczu, Piec był mało za 
trrdrrorsw co było ftioże błędem. 
Wilimowski parokrotnie próbo­
wał swoich sztuczek technicznych 
ale nic mu nie wychodziło wobec 
dużej szybkości przeciwnika. W o

no wyzyskać, natomiast w walce 
bezpośredniej był słabszy.

W drużynie irlandzkiej vyróz 
nić należy doskonałą pomoc, któ­
ra nie przepuszczała naszego ata­
ku, obi ona, szczególnie w piei w- 
szej połowie meczu, bardzo dob­
ra. Atak — bojowy i zdobywają­
cy błyskawicznie teren długiemi 
podaniami — strzelał bardzo wie 
le. Naogół drużyna irlandzka była 
znacznie lepsza od tej, którą wi­
dzieliśmy w Warszawie.

Warunki atmosferyczne były 
niepomyślne: przez pierwsze pół 
godziny była pogoda, potem 
spadł silny deszcz, boisko rozmok 
ło, a piłka stała się ciężka i twar­
da. Dopiero pod koniec meczu 
wróciła pogoda.

Atak polski j>oraz pierwszy do 
szedł do głosu w 6 -ej m< nucie, 
lecz bezfkutecznie. W IO  -ej mi­
nucie — zamieszanie pod bramką 
polską, Madejski wybiega do pił­
ki, lecz pada, powstaje kotłowis- 
ko, a Fallon celnym strzałem : do­
bywa prowadzenie dla Irlandji.

W 12 -ej minucie róg przeciw 
ko Polsce, Carey zdobywa głową 
drugą bramkę dla Irlandji. Sytua­
cja przedstawia się groźnie, kie­
dy w minutę później piłka znów 
siedzi w naszej siatce, becz sę­
dzia tej bramki nie Mznare, z po­
wodu sfaulowania

W 17 -ej minucie Dytko poda

“fidalny program Igrzysk 
Olimpijskicn 1140 r.

HELSINKI Finlandzki komi­
te t organizacyjny igrzysk olim­
pijskich 1940 r. opracował już 
oficjalny program  igrzysk. Ter­
miny notujemy

20 lipca 1940 r. na głównym 
stad jonie olim pijskim  w. Helsin­
kach — uroczyste otwarcie 
igrzysk,

— 21 — 28 lipca '.iwody lek­
koatletyczne na stad jonie olim­
pijskim,

21 — 24 lipca — zapaśni- 
ctwo,

21 — 23 oraz 24 lipca do 3 
sierpnia — szerm.erka,

21 — 25 lipca — pięciobój 
nowoczesny,

23 — 26 i 28 — 29 lipca — 
żeglarstwo,

24 -  - 27 lipca — strzelanie,
25 — 26 lipca — podnosze­

nie ciężarów,.
25 — 30 lipca — zawody ko­

larskie,
25 — 27 lipca — zawody ka­

jakowe,
27 lipca — 3 sierpnia — pły­

wanie,
29 — 31 lipca — gimnastyka,
30 lipca — 3 sierpnia — boks,
30 lince — 2 sierpnia — wio­

ślarstwo,
30 lipca — 4 sierpnia — hip*- 

pika,
21 lipca — 3 sierpnia — piłka 

nożna,
4 sierpnia — uroczyste zam­

knięcie igrzysk.

U nas i gdzieinaziei
KRAKÓW. W  Zakopanem bawił 

p rze. dwa dni sekretarz generalny

N O T A T K I  A O J O W Ł :
ARJE I PIEŚNI

W  poniedziałek, 14 listopada, o 
godz. 18.05 wykona, arje i pieśni An­
toni Kwiecień, obdarzony ładnym ba 
ryfonem i wyrazistem wykonaniem. 
Ar.ja- z opery „Demon" antoniego 
RuDinsteina swem poważnym liryz­
mem będzie kontrastowała nastrojo­
wo z pełną bumom „Pieśnią o porte­
rze" z op. „Marta." Flotowa. żama- 
sżystość swojsKa doskonale jest-wyra  
żona w pieśniach Stanisława Moniusz 
ki „Stary Hulaka" i „Sołtys".

SIEDZIBA KSIĄŻĘCA — HOLSZA 
NT.

Cykl, „Z naszego kraju", cieszący 
się dużem • powodzeniem, szczególnie 
na głuchej prowincji wileńskiej, ule­
ga stopniowemu rozszerzaniu. Kolek­
cja' „opowiedzianych" miejscowości i 
zakątków Wileńszczyzny wzbogaci 
się o nową. pozycję, — Helena Sławiń 
ska opowie 14 listopada, o godz.18.20 
o Ftolszanaeh, ongiś książęcej siedzi­
bie.

MELODJE WSCHO-

je Wostalowi, ten zdaleka ostro Międzynarodowej Federacji Nareiar-
strzela, piłka odbija się od poprze ........... .
czki, Wilimowski dobija głową i 
—  oierwsza bramka dla Polski.

Od 30 -ej minuty silny deszcz 
utrudnia gre.

Druga połowa meczu zaczyna 
się dla nas fatalnie. Już w  pierw­
szej minucie Mrugała łapie dolną 
piłkę, lecz jeden z graczy H ardz  
kich Brutalnie kopie go w głowę. 
Mrugałę znoszą z boiska, na sta­
nowisko bramkarza wraca Madej 
ski, który broni do końca.

W 22 minucie prawy łącznik 
irlandzki Dunna zdobywa trzecią 
i ostatnią bramkę dla swMeh 
b a w .

W  38 minucie Piontek zdoby- 
darz oddał kilka bardzo d o b ry c h  jw a drugą bramkę dla Polski i u- 
piłek do środka, których nie umia' stała wynik meczu.

Zainteresowanie z a g r a n ic y
z wod?mi FIS w Zakop

skiej już. Jakób de Ryfcter' - Kiel- 
lend. Z ramienia PZN. oraz organi­
zacyjnego komitetu zawodów FIS. to­
warzyszyli gościowi wiceprezesi PZN 
— dr. Boniecki i dr. Załuski, kapitan 
iportowy PZN dr. Szatkowski, kie­

rownicy koiikurencyj zjazdowych na 
zawodach FIS. i t. d.

łaź. Kielland dokonał inspekcji 
stadionu i skoczni, o których ryra-

DALEKIEGO 
DU

W ..poniedziałek, 14 listopada o go 
dziuie 22.10 koncert Orkiestry Roz­
głośni Wileńskiej pod. dyr. Władys­
ława Szczepańskiego nawiązuje do ak 
tnalności konfliktu zbrojnego między 
Japonją i Obiuami, zawierając w pro 
gram ie. muzyką. osnutą na wrażeniach 
lub melod.iaeh z Dalekiego Wschoflu..

Programy radiowe
WILNO

Poniedziałek, 14 listopada 1938 r.

6.57 Pipśń poranna. Patrz program 
warszawski. 8,10 Program na dzisiaj. 
8.15 Muzyka popuiarna. 8.45 „Powra­
camy do zdrowia" — audycja w opr. 
dr. Marji Kołaćzyńskiej. Patrz program 
warszawski 11.15 Z różnych oper. —- 
Patrz program warszawski. 13,30 
Pieśń iudbwa i atystyczna — audycja 
muzyczna dla liceów Patrz program 
„„rszawski 15,30 Muzyka obiadowa. 
Fahz program warszawski. 18.00 Wi­
leńskie wHdomości sportowe. 18.05 — 
Arje i pieśni. 18,20 „Siedziba książęca 
— Holszarry" — feljetom Heleny Sławiń 
skiej. Patrz program warszawski. 22,05 
Skrzynkę ogólną prowadzi Tadeusz Ło 
Pilewski. 22.15 Koncert Orkiestrę Roz­
głośni Wileńskiej pod dyi Władysława 
Szczepańskiego. Patrz program w arsz 
23.05 Zakończenie programu.

M A R S j DZtS PREMJBRA. Lenjalny trąpk HARRY BAU7
w rewelacyjnym filmie EGZOTYCZNYM

reżyser 
Marcej Lerbler.

Akcja filmu toczy się w Casa I nce i wśród rozoalonych piasków Saharr.
Z d o b y w c y  M a r o k k a

Bunt Arcbów! Przeiyci wscnodu!

HELIOS 1 Ostatnie dni-

41
Następny program:

FLORJfH“
Film 5-ciu gwiazd.

Spieszcie ujrzeć!
Według powieści 

Marji Rodziewiczówny

'F ro th y  LfthO 1 Sc: “ r , iE e ' . . Z E W  P Ó Ł N O C Y "

m

D Z I Ś „6  R A N I C k Cf

iSDeanna Purbln -  „Podlote'
już w następnym program e.

ził się nader pochlebnie. Następnie
gość zŁnspekc jonował trasy zjazdowe * Fala 577 mir.
FIS. oraz stok slalomowy na Kala- „

j Poniedziałek, 14 listopada 1938 r.

BARANOWICZE

Sygnał trąbka K.O.P,

t.ówkapli.
BUENOS AIRES. Argentyński f 

związek piłki nożuej postanowił obe­
słać swoją amatorską

6.57. Pieśń poranna. 8.10 Nasz pro 
. gri m i wiadomości z naszych stron.—

reprezentacją j ^  -'M'f?yka f P,łyty)' ,, ’ .!3 T ™ skry-
olimpijski turniej w Helsinkach. * \ J'T' J TC1T„ _ T , . .... '-5.5U „Proste i smaczne not.awy" — OA

HELSINKI. Związeł kolarski l in  pog. Kazimiera Zygmuntówite. 15.40i— . 20’ 
landji zaangażował duńskiego treuera Muzyka ph-ty 16.00 Zakończenie rud. T

KHAKÓW. Uspokojenie poli­
tyczne k tóre nastąpiło po k ry ­
tycznych dniach października, 
znacznie wzmogło zainteresow a­
nie zagranicy dla narciarskich 
m istrzostw  świata w Zakopa­
nem na początku roku przysz­
łego.

Szczególnie żywe zaintereso­
wanie przejaw ia publiczność wę 
gierska, szwedzka i angielska.

W Londynie w  dn. 17 b. m. 
w lokalu konsulatu generalnego 
R. P. odbędzie się otwarcie w y­

stawy narciarskiej, wytwórczo­
ści polskiej oraz eksponatów, 
propagujących m istrzostwa świa 
ta  w  Zakopanem i polskie te re ­
ny narciarskie.

Jednocześnie wyświetlony bę 
dzie film propagandowy, a radca 
M. S. Z. p. W iktor Podoski wygło 
ci pogadankę o Zakopanem i za­
wodach FIS.

Po Londynie wystawa propa 
gandowa zaprezentowana będzie 
również w  Paryżu

Zniżki na kolejach zagr-niem ych 
Jl? uczestników F. I. S.

KRAKÓW. S tarania korrrte- 
tu  organizacyjnego zawodów 
FIS. w Zakopanem o uzyskanie 
zniżek tranzytow ych dla uczest­
ników tych zawodów poparte zo­
stały przez m inisterstw o kom u­
nikacji i uwieńczone powodze­
niem.

Szereg państw zgodził się na 
udzielenie uczestnikom  zawo­
dów udających się do Zakopane 
go i legitym ujących się kartam i 
uczestnictwa, zniżek kolejo­
wych, k tóre w  niektórych w y­
padkach dochodzą do 66 2/3%.

Pfeiffera dla ezołowej klasy swoich ł 
zawodników. j

RZYM. Wielokrotny mistrz świa- j 
ta w kolarstwie szosowoni, Włoch j 
Lii-ardengo, zrezygnował ze stanowi- ; 
<ka doradcy technicznego przy wło­
skim związku kolarskim i przyjął po­
nda mejiagera jednego z kolarskich 

i e społó.w fabrycznych.
Następcą Girardenga na slauowi- 

skn- doradęy technicznego przy wło­
skim związku kolarskim będzie nie 
mniej słynny kolarz włoski Binda.

PARYŻ. Francuski związek lekko­
atletyczny ustalił następujące termi­
ny ważniejszych imprez międzynaro­
dowych w roku przyszłym, a miano­
wicie:

2 lipca — Francja — Niemcy na 
terenie Niemiec,

3 września — Francja — Anglja,.
17 września -— Francja — Włu-

chy.
Mi-irzosiwa Francji wyznaczone 

zostały fw konkurencji międzynaro­
dowej) na 22 i 23 września Pa­
ryżu.

BUDAPESZT. Po ostatnich roz­
grywkach piłkarskich o mistrzostwo 
ligi węgierskiej, w tabeli ligowej pro­
wadzi TJjpest (18 pkt., .143:9 st. br.) 
przed Hungarją (17 pkt) i Fereneva- 
ros (16 pkt.).

PARYŻ. Bokserski mistrz Fran­
ci: w wadze półśredniej, Marcel Cer- 
dan znokautował Niemea Kattera w 
piątej rundzie.

' ARSZAWA 
Poniedziałek, 14 listopada

6.30 Pieśń

! 938

Kiedy ranne wstają zo­
rze". 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka— 
(płytyL 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka (płyty). — 8.00 Audycja dla 
szkól. 8.10 Audycja dla szkól. 11.00 
Audycja dla szkól. 11.15 Transkrypcje 
instrumentalne melodii operowych. — 
11.57 Sygna! czasu i hejnał z Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 13,00 Au­
dycja dla kupców i rzemieślników —  
13,30 „Pieśń ludowa i artystyczna" — 
audycja muzyczna dia liceów. 14.00 — 
Przerwa. 15 00 „Wielki dzień" — słu­
chowisko dla młodzieży. 15.30 Muzyka 
obiadov a. 16.00 Dziennik popołudnio­
wy. 16.08 Wiadomości gospodarcze.— 
16.20 Kronika naukowa.' 16.35 Robert 
Schumann: Trio op. 110. 17.05 Wiedza 
i książka: „Podróż przez Tybet Wschód 

~  feljeton. 17,20 „W muzykalnym 
domu" audycja muzyczna. 18,00 Au­
dycja ula wsi. 18.30 Audycja strzelecka. 
19.00 Przemówienie. 19,15 Koncert roz­
rywkowy. 20 35 Aud informacyjne.— 
21 00 Koncert Orkiestry P. R. pod dyr. 
Grzegorea Fitelberga. ' 22,05 Nowości 
literackie. 22.25 Recital fortepianowy. 
22,55 Prregląu prasy 23,00 Ostatnie

ORGANIZACJA PRZYSPOSOBIĘ - 

NIA WOJSKOWEGO KOBIET 

NA F.O.N.-

Dla uczczenia 10-leeia istnienia 
organizacji Przysposobienia Wojsko-1 
wegu Kobiet do Obrony Kraju człon­
kinie Koła Wileńskiego 13 maja r. b. 
na ogólnem zebraniu uchwaliły zaini­
cjować wśród społeczeństwa kobiece­
go Wileńszczyzny zbiórkę na, wye­
kwipowani e wojskowej drużyny sani 
tarnej, przyezem Koło Wileńskie u- 
+‘unduje własnymi kosztem sprzęt dla 
jednego patrolu.

Wzywamy wszystkie pigarizacje 
kobiece, tak społeczne jak i zawodo­
we oraz cały świat kobiecy do po­
parcia tej akcji i uczczenia :XX-lecia 
Niepodległości Polski przez wzięcie 
udziału w wyścigu zaopatrzenia armji 
y. sprzęt sanitarny,

Pamiętajmy,- że zastępy kobiet 
liczą się na mil,jony, więc nawet, „gro 
sze" wspólnym ■wysiłkiem zebrane, 
będą stanowić tysiące złotych, na któ 
re niejedną drużynę sanitarną w 
sprzęt zaopatrzymy, a tem samem 
wzmocnimy obronność Państwa, bo 
tylko zdrowy żołnierz może skutecz­
nie walczyć ’ i bronić granic Ojczy- 
zny.

Będzie to . po ogłoszeniu ustawy o 
wojskowej -służbie pomocniczej, kobiet 
nssz pierwszy czyn zbiorowy bu obro­
nie Państw*.

Na zapoczątkowanie akcji zbiór­
kowej Koło Wileńskie P.W.K. ■wya­
sygnowało — 38 r. budżeto­
wym jednorazowo zł. 56, w prelimi­
narzu 1938 — 39 r. przewidziano na 
cel powyższy zł 80.

Wśród ozłonkiń od czerwca r.b. 
jest prowadzona akcja zbiórkowa.

Wpłaty przyjmuje sokretarjat P. 
W. K. przy ni. Ostrobramskiej 19 m.
9 we wtorki i piątki od godz. 18 do 

administracje pism: „Słowa' ,
„Kurjera Wileńskiegp" oraz PKO na. 
konto ezt.kcwe 702164.

Org. P. W. Kobiet do Obr. Kraju

Z/S PA W  OHYHINAIMYCH p b oszkOw  m w , ą , .  K D G U T K B H *

OOYŁ 5Ą JUŻ NAŚLADOWNICTWA 
■Żą o a j c i .  P R O S Z K Ó W  a. M I C R E M O - W E R V 0 3 1 M ** 

t y l k o  w  n o w c m  o p a k o w a n T u

T O R E B K A C H H I  S I E N I C Z N Y C H .

Kopno i sprzeda?
PIANINO okazyjnie prawie nowe —  
sprzedam niedrogo. — Obejrzeć od 
godziny 4 do 9 po poł. — Ul. Sawicz 
11 m. U. 5191—3194

Tow. Przyjaciół Dzieci w Wilnie —■ 
POTRZEBUJE 300 KG. KARTOFLI
oraz innych jarzyn. Oferty uprasza się 
skierowywać: Wilno, Przejazd 20 —. 
(Antokol). Te!. 26-30,

L o k a l e

CZY JESTEŚ C Z Ł O N K IE M  
WILEŃSKIEGO T-WA

PR ZEC IW G R U ŹT J C 7  E P  ()

POTRZEBNE MIESZKANIE 3 pokojo­
we z  wygodami. Zgłoszenia do Adm. 
„Słowa" sub „Oficer"

Poszukują pracy
Wszechstronnie wykwalifikow. lvi-- 
CHANIK SAMOCHODOWY, były o- 
ficer wojsk samochodowych rosyjs­
kich poszukuje posady na stan. me­
chanika lub szofera. Zgłoszenia kie,o 
wać: Kalwaryjska 56 — 10 Paszkow 
ski

RZĄDCA lat 37, kawaler, wykształce­
nie średnie, 14 lat wzorowej praktyki 
w Wielkopolsce, ostatnio na Wileńszczy 
źrrie. Zna buchalterję, szuka posady. —- 
Łaskawe oferty do „Słowa" pod H, H,

Muzyka (płyty) 
szkól. 8,10 Przerwa. 11.00 Audycja dla 
szkól. I I .!5 Aleksander Głazumow: — 
„Cztery pory roku" — muzyka baieto- 
wa. 11 -57 Sygnał czasu i hejnał z Kra­
kowa. 12.03 Audycja południowa. 13,00 
Przerwa. 15.00 ,Ątam 13 lat" — po w 
11.15 Skrzynka ogólna — dr. Marjan 
StępowsW. 15,30 Muzyka obiadowa.— 
16.00 Dziennik południowy. 16.08 Wia­
domości gospodarcze. 16.20 Przegląd 
aktualności finansowo - gospodarczych.
16.30 Recital śpiewaczy Włoczimierza 
Derwlesa. 16.45 Szkło bezpieczne — P° 
gadanka. 16.55 Utwory na dws forte­
piany w wykonaniu A! iksandra Bracho 
ckiego i Karola Trombika. 17.2e Nowe 
możliwości dla przemysłu polskiego.—
17.30 ,Z pieśnią po kraju". 18.00 Audy­
cja dla wsi. 18.30 Audycja dia robotni­
ków. 19.00 Koncert rozrywkowy 20.35

OSIEMNASTOLjJilj 2 .„.asy gimr.a 
zjum, zdrowy, pilny, szuka jakiejkol­
wiek pracy. Benedykt Turczunoiricz, 
ul. Pijarska 10 m. 1.

Biuro pośrednictwo Pracy dla Kobiet 
PO|. Kat, T -wa Opieki nad Dziewczę­
tami poleca: nauczycielki, wychowaw 
czynie, bony, pielęgniarki, krawcowe, 
kspedjentki, oraz służbę domową i

u Z 2!a P ę W a to w ą  wszelkiego rodzaju
Gimnazjalna 4. Czynne od godz. 10 
do g. 3.

wiadomości0 dzjennllca wfecmrnego! 1 - 1  Jn/<mnkyjne.' 21.00 „Z teki poi-
Komunikat meteorologiczny, 23.05 Wia j -Pl^maTzy — koncert. 2 .55
douTości
skim).

i  Polslri (w języku franett- 

Wtorek, 15 listopada 1938 roku

s.30 Pieśń „Kiedy ranne wstatą zo­
rze . 6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka— 
(płyty). 7 00 Dziennik poranny. 7.15

„Gospodarstwo literatury w Odrodzo­
nej Polsce" — szkic literacki. 22; 10 — 
Audycja kameralna w wykonaniu wę­
gierskiego kobiecego kwartetu smycz­
kowego. 22.55 Przegląd prasy. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wiecz.

Praca zaofiarowana
POTRZEBNA GOSPODYNI do organi­
zacji społecznej. Zgłaszać się ze świa­
dectwami od 3-ej do 5-ej. Przejazd 20 
(Antokol).

R 6 t n  e
ZARZĄD DOMU N oclegowogo przy 
ul. Żydowskiej 10 Polsk. Kat. Tow. O 
pieki nad Dziewczętami prosi ezytel 
niczki „Słowa" o zaofiarowanie dla ó 
kebiet z inteligencji obuwia, bielizuy, 
sukien i płaszczy — bardzo potrzebne

BYŁA nauczycielka w starszym w e- 
ku, bez „posobu do życia i opieki, ■mo­
ra na oczy, blaga Sz. Czytelników o 
pomoc i odzież. Łaskawe ofiary kieio- 

Komunikat meteorologiczny 23.05 W 'ajw'ać do Admimstrarji . . S l n w a "  — dla 
domości z Polski (w języku niemieck.). -----u a n c l w i i e l k i .

K o n t o  P. K. 0. Nr. 70 0 .724
fctotew & oa  szpaltowy. Anwt, nte przyj®. JM m  a ,  cn do miejsca. Terminy druku Adminństracj! nie eW fązują.

Rv4*wc*: Stanisław.. -ckew w i Wilno, drukarnio JSłowo", Zamkowa 2. Redaktor: Władysław Bodak


